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McDiłitt i White zakończyli
4-dniową wyprawę w Kosmos
Astronauci James McDivitt i Edward .

poniedziałek na Ziemię po 4-dniowei i —lte powroc,li w 
podczas której White przez 20 minut Tk°‘ S1°bU’
kiem, w przestrzeni kosmicznej. P cby"ał poza stat-Statek „Gemini-4” wodował o godz. 18.13 na Atlantyku, w odleełości 627 km od Przyląd­ka Kennedy’ego na Florydzie. W pół godziny później heli-
Prezydent lito 
przybył do HDDPrezydent Jugosławii i se­kretarz generalny Związku Ko munistów Jugosławii, Josip Broz-Tito przybył we wtorek przed południem wraz z mał­żonką z wizytą oficjalną do NRD.Na lotnisku Berlin-Schoene feld prezydenta witali człon -

kowie zastępcy członkówBiura Politycznego KC SED. zastępcy przewodniczącego Rady Państwa NRD, członko­wie Prezydium Rady Mini­strów i inne wybitne osobi­stości Niemieckiej Republiki Demokratycznej. (PAP)

koptery wyłowiły astronau- ow wraz z kabiną i zabrały ich na pokład lotniskowca „Wasp”. wyprawy, major McDivitt, włączył silniki ha­mujące o sekundę za wcześ­nie, wskutek czego statek spadł o 64 km bliżej niż prze­widywano.O godz. 19.09 przeszło 2 ty­siące marynarzy na lotniskow­cu „Wasp” gromkim „hurra” powitało astronautów na po­kładzie okrętu.W poniedziałek wieczorem lekarze oświadczyli, że McDi- vitt i White czują się dobrze.
Elektromózg w „Getnini-4” — 

^komplikowane urządzenie wiel­
kości pudełka do butów — ze­
psuł się w niedzielę po południu. 
Najprawdopodobniej któraś z je­
go delikatnych części nie znio­
sła stosunkowo niskiej tempera­
tury na statku. Elektromózg w 
końcowej fazie lotu miał pomóc 
McDiyittowi w wykonywaniu ob­
liczeń niezbędnych do sterowania 
statkiem. Początkowy plan prze­
widywał, że podczas hamowania

„Łuna-6“ szybuje
w kierunku Księżyca

W dniu 8 bm. w Związku Radzieckim wystrzelona zo­
stała w kierunku Księżyca rakieta kosmiczna — „Łuna-6”.
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Strzałka wskazuje miejsce wodowania „Gemini-4 
CAf — Photofax
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Wzrastają plony 
w gospodarstwach 

podupadłychWidoczne są już rezultaty podjętej przed trzema laty przez KERM uchwały o porno cy dla gospodarstw podupad­łych. Spośród 29 tys. gospo­darstw rolnych które zostały objęte pomocą ze strony pań­stwa w formie kredytów, przy działu materiałów budowla­nych, środków produkcji oraz rozszerzonej opieki fachowej już ponad 8 tys. osiągnęło Poziom.normalnie pracujących gospodarstw.( Wzrosły zarówno plony jak 1 ilość inwentarza, w gospo­darstwach tych wybudowano 3700 nowych budynków miesz halnych i inwentarskich. Nie­mniej jednak problem dalszej Pomocy dla gospodarstw pod- npadłych jest nadal aktualny.O formach i zakresie tej po mocy mówiono we wtorek na Organizowanym przez Sekcję Rolną SDP — spotkaniu dzień mkarzy z wiceministrem rol­nictwa — Jerzym Popko i Wiceministrem finansów Ja- nem Duszą. (PAP)
Obrady komunistów 
europe skich kra ów 
kapitalistycznych

bvY ^Hiach od 1 do 3 czerwca
się w Brukseli konferencja 

*edstawicieli 19 partii komuni- 
StyCZnycłl * robotniczych kapitali- 
bvrZnych kraJów Europy. Obecni 
bil partii komu-
^,s Ocznych Francji, Belgii. Nie- 
^kiej Republiki Federalnej, 
FiniCh’ ,.Austrit» Danii, Hiszpanii, 
lar, W‘ BrVtanh' Grecji, Ir- 
Nor’1 Północnej, Luksemburga, 

Portugalii, jak również 
parrł‘.! aKEL (Cypr), Irlandzkiej 
p 1,1 Pracy. Szwajcarsklel Partii 
n. ey oraz SED — Berlin Zachód-

od-

ra°branl uchwalili rezolucję, któ 
zadania partii komu- 

j6^CZnycb ^Pńalistycznych kra­
sy . ,Ruropy na najbliższą przy- 

Sc* (PAP)
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wyborach sesje wojewódzkich rad 
narodowych: w Warszawie, Ło­
dzi, Lublinie i Opolu.

. W obradach sesji Warszawskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
udział wziął członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR — 
Ryszard Strzelecki, sesja WRN w 
Łodzi odbyła się z udziałem wice­
premiera — Zenona Nowaka, człon 
ka Rady Państwa — Jana Dąb- 
Kocióła i posła Ziemi Łódzkiej — 
Antoniego Korzyckiego. W obra­
dach sesji WRN w Lublinie u- 
czestniczył wicepremier Stefan 
Ignar, a Opolu — sekretarz Rady 
Państwa Julian Horodecki.

W tym samym dniu odbyła się 
sesja Rady Narodowej Krakowa, 
w której uczestniczył premier Jó­
zef Cyrankiewicz. (PAP)

Automatyczna stacja „Łu­na-6” biegnie po trajektorii, zbliżonej do zaplanowanej. Przy danej trajektorii lot au­tomatycznej stacji do Księżyca trwać będzie około 3 i pół do­by.O godzinie 13 czasu mo­skiewskiego „Łuna-6” znajdo­wała się w odległości 21 tys. km. od ziemi. Cała aparatura zainstalowanej na pokładzie automatycznej stacji działa normalnie.Ośrodek koordynacyjno-obli czeniowy opracowuje nadcho­dzące ze stacji informacje .PAP

Elektrownia Pątnów
pod patronatem ZMS

We wtorek obradowało w Koninie Prezydium Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS. Tematem posiedzenia były zagadnie­
nia związane z oceną działalności patronackiej tej organi­
zacji nad kopalniami Adamów i Kazimierz oraz elektrow­
nią Adamów. Przeanalizowano dotychczasowe doświadcze­
nia w tym zakresie.
w godzinach popołudniowych 

na terenie elektrowni Pątnów — 
nastąpiło uroczyste podpisanie 
porozumienia w sprawie objęcia 
patronatem ZMS tej prioryteto­
wej budowy. Akt patronacki prze 
widuje wszechstronną pomoc wici 
kopołskicj organizacji młodzieżo­
wej budowniczym siłowni, przed 
którymi stoją niełatwe zadania i

I sesja WRN 
w Poznaniu

W czwartek 10 bm. o
godz. 10 w sali Garnizono­
wego Klubu Oficerskiego w 
Poznaniu przy ul. Niezłom­
nych 1 odbędzie się I sesja 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Na porządku dzien­
nym: wybór przewodniczą­
cego i sekretarza obrad, 
ślubowanie radnych, usta­
lenie porządku obrad, rcfe-
rat przedstawiciela 
wódzkiego Komitetu 
tu Jedności Narodu, 
Prezydium WRN,

Woje- 
Fron- 

wybór 
wybór

komisji WRN oraz zapyta­
nia i wnioski radnych, (ms)

LLnlwurealnij, traktor z 2LS1Z1Z na fUTP

major ręcznie sterował wehiku­
łem, tak by ten lecąc po wydłu­
żonym torze zejścia opadł dokład­
nie w miejscu, gdzie miały czekać 
okręty i samoloty.

Maszyna matematyczna potrzeb­
na była przy tym do obliczania 
zmian toru. Wobec defektu trze­
ba było zastosować stary sposób, 
stosowany w kabinach „Merku­
ry”, polegający na tym, że a- 
stronauta włącza silniki hamujące 
w dokładnie określonym punkcie 
orbity i na dokładnie określony 
przeciąg czasu, po czym nie do­
tyka już sterów, ą statek opada 
„na ślepo”. Wszystkie obliczenia 
wykonuje wówczas stacja naziem­
na, połączona z urządzeniami ra­
darowymi. Korzystając z pomocy

Dokończenie na sir. 2

Dodatkowy 
ekspres na MTPW dniu otwarcia Międzyna­rodowych Targów' Poznań­skich, tj. 13 bm. PKP urucha­miają dodatkowy pociąg eks­presowy z miejscówkami z Warszawy do Poznania i z po­wrotem. Odjazd z Warszawy Gł. o godz. 6.90, przyjazd do Poznania o 9.45. Odjazd z Po­znania tego samego dnia o godz. 18 50, przyjazd do War­szawy o godz. 22.45.Pociąg bedzie się składać z wagonów' I i H klasy oraz z wagonu restauracyjnego. Bi­lety i mjejscówki sprzedają kasy PKP w Warszawie na Dworcu Gł. oraz kasy Orbisu.PAP

Ziemia Szczecińska
zagrożona powodzią
W wyniku ostatnich deszczów Odra znów wezbrała. Po- 

nadalarmowy stan wody w ujściu Nysy zwiększył się do 
102 cm, w Brzegu do 126 cm, zaś w Skorogoszczy na Nysie 
Kłodzkiej aż do 163 cm. W Skorogoszczy i w rejonie do Le­
wina Brzeskiego woda ponownie przelała się przez wały.Natomiast na Dolnym Ślą­sku trwają intensywne prace przy usuwaniu skutków ostat­niej powodzi. Według wstęp-
Chaos w SudanieDoniesienia z Sudanu wska­zują, iż sytuacja w tym kra­ju jest nadal bardzo skompli­kowana. Radio Omdurman po dało w poniedziałek, iż władze udaremniły próbę zamachu. Dotychczas brak potwierdzeń oraz szczegółów tei informa­cji.Od 3 dni lotnisko w Char­tumie jest zamknięte. Nadal orzerwana jest łączność'tele­komunikacyjna ze światem zewnętrznym. W najbliższy czwartek zebrać się ma nowo wybrany parlament. Usta”»i wówczas snrawiracv obecnie władzę rząd Al Chalify.PAP
Bez aprobaty Franci

Przemawiając podczas posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa, debatu­
jącej nad sytuacją w Ręnublice 
Dominikańskiej, delegat Francji, 
Seydoux oznajmił, iż rząd fran­
cuski od samego początku me a- 
prohował wojskowej interwencji 
USA. (PAP)

nego szacunku władz woje­wódzkich straty sięgają 600 min.Oblicza się, że likwidowa­nie wszystkich szkód trwać będzie trzy lata.Na Warcie, Noteci i Nysie Łużyckiej wody utrzymują się nadal poniżej stanów alarmo­wych.A oto, jak w godzinach po- południow-ych v.'e wtorek oce­niał sytuację Główny Komitet Przeci wpowod zio wy:Na terenie województw opolskiego i wrocławskiego sytuacja powodziowa znacznie się poprawiła. W wielu powia fach alarm został odwołany. Jedynie na rzece Baryczy, edzie kulminacyjna fala zbli­ża się do Odry, istnieje jesz­cze niebezpieczeństwo. Zbior­niki retencyjne w tym rejo­nie posiadają pełną rezerwę powodziowo.Zagrożenie występujące w noprzednich ^niach w reionie Krocna i Nowej Soli — minę­ło. Przecieki w wałach ochron nvch są natychmiast likwido­wane.Natomiast coraz bardziej za grożone są nadodrzańsk’e te­reny woj. szczecińskie"^.PAP
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144 górników zginęło 
w JugosławiiW wyniku eksplozji metanu kopalni Kakan w Bośnizginęło w poniedziałek 144 górników. 43 osoby zdołano uratować. W Republice Bośni i Hercegowiny ogłoszono 2- dniową żałobę.Do Kakan przybył prze­wodniczący Związkowej Rady Wykonawczej Jugosławii, P. Stambolic.

W związku ' z tragiczną kata­
strofą górniczą w bośniackiej ko­
palni Kakan, przewodniczący Ra­
dy Państwa Edward Ochab wy­
stosował depeszę z wyrazami 
współczucia do prezydenta So­
cjalistycznej Federacyjnej Repu­
bliki Jugosławii Josipa Broz-Tito.

Depeszę wysłał do Jugosławii 
również przewodniczący CRZZ Ig­
nacy Loga-Sowiński, który prze­
kazał na ręce przewodniczącego 
Centralnej Konfederacji Zw. Zaw. 
Jugosławii Svetozara Vukmanovi- 
cia-Tempo wyrazy głębokiego 
współczucia.

Ludzie pracy Polski Ludowej łą­
czą się z wami w ciężkiej żałobie, 
jaka okryła klasę robotniczą i na­
rody Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii — głosi de­
pesza. (PAP)

Sncthifa na Krem!uPrzewodniczący Rady Mini­strów ZSRR, A. Kosygin, przy W we wtorek na Kremlu sze­fa rządowej delegacji DRW. członka Biura Politycznego KC Partii Pracujących Wiet­namu. wicepremiera DRW, Le Thanh Nghi.Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR A. Mi kojan przyjął we wtorek na Kremlu, Dang Quang Minha. szef stałego nrzedstawiciel- stwa Frontu Wyzwolenia Na­rodowego wm+na”"” Dołudnio wego w ZSRR. (PAP)

Wśród maszyn rolniczych, które 
będą wystawione przez radziec­
ki przemysł na Międzynarodo­
wych Tarciach Poznańskich znaj­
duje się także uniwersalny traktor 

„MTZ-52".
Fot. — CAF

Sen rewizjonistów 
pod patronatem BonnWydawane pod patronatem władz rządowych Bonn pismo propagandowe „Scala Inter­national” (ukazuje się ono w ośmiu edycjach językowych 1 przeznaczone jest dla zagra­nicy) zamieściło w ostatnim czerwcowym numerze — (jako czołowy) — artykuł o grani­cach Niemiec z licznymi ma­pami.Pismo podnosi, iż obowiązu- idcymi granicami Niemiec są granice z 1937 roku. Z całą powagą autorzy artykułu stwierdzają w związku z tym, iż Niemcy są „w tych grani­cach” po Francji i Hiszpanii trzecim co do wielkości kra­jem Europy.Wymienia się 470 tys. kilo­metrów kwadratowych jako obszar Niemiec, wliczając w to... polskie ziemie zachodnie, które zarówno w artykule,jak i na załączonej określa mapie--------- się jako „wschodnie tereny rzeszy niemieckiej ood obcą administracją”. (PAP)

obowiązki. 15 przedsiębiorstw wy­
konawczych przeżywa obecnie go­
rączkowy okres prac. Nad tere­
nem budowy wyrosła GO-metrowej 
wysokości konstrukcja stalowa ko 
tła — giganta, o wydajności 650 
ton pary na godzinę. Po zakończe­
niu montażu urządzeń kotłowych, 
w początkach 1966 r. przystąpi się 
do montażu 200 megawatowej tur­
biny dostarczonej z ZSRR. Pierw­
szy blok energetyczny „Pątnowa” 
(kocioł + turbina + generator) 
oddany zostanie do eksploatacji 
w drugim kwartale 1967 r. Elek­
trownia osiągnie w 1969 r. łączną 
moc 1 200 MW. Produkować ona 
będzie wówczas rocznic 7.000.000 
kWh (co stanowi dwukrotną ilość 
całej energii wyprodukowanej w 
Polsce w roku 1938)

W 4-letnim okresie trwania bu­
dowy i patronatu, ZMS dążyć bę­
dzie między innymi do rozwoju 
socjalistycznego współzawodnic­
twa pracy, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem współzawodnictwa o ty­
tuł BPS. Kierowanie na najbar­
dziej zagrożone odcinki pracy 
brygad młodzieżowych, usuwanie 
ewent. trudności i przeszkód w 
robotach budowlano montażo­
wych, systematyczne szkolenie 
młodych pracowników — to kolej­
ne zadania ZMS określone patro­
nackim porozumieniem. Młodzie­
żowi działacze postanawiają rów­
nież otoczyć szczególną opieką 
mieszkańców hoteli robotniczycłi i 
pomóc dyrekcji w stworzeniu jak 
najlepszych warunków bytowo 
socjalnych całej załodze „Pątno­
wa”. Ma to niebagatelne znacze­
nie, jeśli uwzględni się fakt, że 
w latach 1966—67 na budowie za­
trudnionych będzie 3 200 robotni­
ków. W zakresie zagadnień kultu­
ralno-oświatowych umowa prze­
widuje organizację szeregu im­
prez artystycznych, pokazów fil­
mowych, odczytów, wycieczek, 
rozgrywek sportowych itp.Dokument patronacki pod­pisali między innymi przewód niczący Zarządu Wojewódz-kiego ZMS Jan Pawlakoraz główny inżynier elektrow ni Pątnów w budowie — inż. Piotr Łobacz.Należy dodać że elektrow­nia Pątnów jest piątym z ko­lei obiektem pięciolatki obję­tym patronatem wielkopol­skiej organizacji ZMS.
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„Zmiana warty”
Oddziały brazylijskie wchodzą­

ce w skład korpusu sił pokojo­
wych OPA, zastąpiły oddziały a- 
merykańskie i żołnierzy junty woj
skowej na granicy sektora 
trolowanego przez wojska 
stytucyjne. W poniedziałek 
towano w Santo Domingo 
wypadków wymiany ognia.

kon- 
kon- 

zano- 
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Nierozwiązany kryzys
Król Maroka, Hasan ogłosił 

wprowadzenie stanu wyjątkowe­
go w kraju oraz przejęcie przez 
niego władzy ustawodawczej i wy­
konawczej. W przemówieniu ra­
diowym oświadczył on, iż po kon­
sultacjach przeprowadzonych z 
partiami politycznymi, utworzenie 
rządu koalicyjnego okazało się 
niemożliwe.

Dla DRW — nie wolno...
Z Palermo donoszą o areszto-

waniu lekarzy włoskich
zbierających fundusze na wypo­
sażenie szpitala dla DRW.

Antyżebracza fobia
W miejscowości Bacolod (Filipi­

ny południowe) zdarzył się mro­
żący krew w żyłach wypadek. 
Kiedy żebrak Cesar Lagrosa (lat 
28) wyciągnął rękę po jałmużnę, 
jeden z przechodniów niespodzie­
wanie wyciągnął nóż o olbrzymiej 
klindze i odciął mu dłoń.

Pokaz polskich kserografów
W biurze racicy handlowego PRL w Bukareszcie odbyła się 8 bm. 
on erencja prasowa połączona z pokazem polskiego aparatu repro- 

cukcyjnego, zwanego kserografem, produkcji Łódzkich Zakładów 
Kinotechnicznych. Aparat nazwany przez łódzkich projektan‘ów 
i producentów „pyłorysem”. wywołał duże z-ńuteresowanic w Rn- 
tnunn. gdzie do tej pory używane były wyłącznie drogie i skomnlL 
kowane w eksploatacji urządzenia foto-hemigraficzne i tylko nie- 
LS e' p?”0’’!,e do Produkowanych przez ŁZK, kserograficzne ana- 

i UP’ W chwili obecnej Polska jest na kontynencie euro- 
ypyyi w>’tw°rra tych bardzo precyzyjnych i przy tym 

P > i w obsłudze i tanich w eksploatacji urządzeń. (PAP)



Irredentyzm niemiecki

Kto milczy ten się zgadza Rady narodowe
Komentatorzy prasy paryskiej oceniają bardzo surowo 

ostatnie wystąpienia rewizjonistów zachodnioniemieckich na 
zakończonym w niedzielę kongresie ziomkostwa Niemców 
sudeckich w Stuttgarcie.

koordynatorem budownictwa
Przed spotkaniem 

de Gaulle — ErhardZ nieukrywaną troską ocze­kuje Bonn wizyty prezydenta de Gaulle’a — pisze korespon­dent PAP, red. J. Roszkow­ski. Troskę ową powoduje przede wszystkim przeświad-czenie, że prezydent Francjijest zdecydowany w sposóbabsolutny realizować linię odnośnie NATO, swojąCO o-czywiśćie jest zasadniczo sprzeczne ze stanowiskiem Bonn, jeszcze bardziej umoc­nionym w wyniku waszyng­tońskich rozmów Erharda.Inny problem, przysparzają­cy Erhardowi kłopotów, to sprawa stosunku de Gaulle’a do koncepcji integracji Euro­py zachodniej. W kołach do­brze poinformowanych uważa się, że Erhard zamierza w czasie spotkania z de Gaul- le’em zdecydowanie opowie­dzieć się przeciwko jakimkol­wiek koncesjom ze strony Bonn wobec Francji w spra­wie polityki militarnej NATO oraz polityki europejskiej.PAP

W artykule pt. „Irredentyzm niemiecki” nawet prawicowa „Aurorę”, występująca dotych­czas jako rzecznik zbliżenia francusko-niemieckiego, pisze o „skandalicznych żądaniach”, wysuniętych na tym zjeździe. Dziennik zwraca szczególną uwagę na obecność na’zjeździe ministra bońskiego Seebohma stwierdzając, że dyskredytuje ona rząd federalny.„Aurorę” stwierdza, że w ca­łej tej sprawie stanowisko rządu bońskiego jest „niepo­kojące i zdumiewające”. Dla­czego kanclerz Erhard zacho­wuje się biernie, gdy jego obo­wiązkiem jest ukaranie win­nych? „Aurorę” przypomina wtym miejscu przysłowie, myśl którego kto milczy się zgadza. (PAP) w ten

Wywiad z wiceministrem Z. drozdem

Redakcja PAP zwróciła się do członka komisji, która opra­
cowywała zasady nowej polityki mieszkaniowej, wiceministra 
gospodarki komunalnej — Zdzisława Drozda z prośbą o sko­
mentowanie ważniejszych postanowień, zawartych w ostat­
nich uchwałach rządu. Pierwszy temat omawiany przez wice­
ministra Drozda dotyczy koordynacji budownictwa mieszka­
niowego. Następne obejmować będą sprawy rozdziału miesz­
kań, gospodarowania lokalami w starych domach oraz po­
mocy państwa dla budownictwa indywidualnego.

dzenia miejskie — oczywiście także drogą koordynacji po­ci ynań różnych inwestorów i przedsiębiorstw. Chodzi np. o wykorzystywanie pary z ja­kiejś elektrociepłowni prze-myślowej do ogrzewania

Ośrodek wypoczynkowy 
koło 1200-!efniego 

„Bartka”Fachowcy opracowali plan budowy zapory wodnej na rze ce Bobrzy koło Zagnańska. Za pora stworzy sztuczne jezioro w pobliżu legendarnego, 1200- letniego „Bartka” — jednego z najstarszych drzew w kraju.Woda z jeziora będzie słu­żyć do nawadniania okolicz­nych łąk. Nad brzegami sztu­cznego zbiornika wodnego po­wstanie ośrodek wypoczynko­wy dla mieszkańców Kielc.PAP

Zniesienie wiz 
między Polską a Bułgarią

W wyniku rokowań przeprowa­
dzonych między delegacjami rzą­
dowymi Ludowej Republiki Buł­
garii i Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w dniu 8 czerwca br. 
podpisana została w Sofii umowa 
o zniesieniu wiz i rozwoju turys­
tyki.

Umowa wejdzie w życie po za­
twierdzeniu jej przez rządy obu 
państw.

W ten sposób Polska stała się 
piątym krajem socjalistycznym po 
Węgrzech, Jugosławii, Związku 
Radzieckim i Czechosłowacji, z 
którym Bułgaria zniosła wizy. 
Umowa ta po wejściu w życie sta­
nowić będzie poważne ułatwienie 
w obustronnym ruchu turystycz­
nym. (PAP)

Trzeba przede wszystkim wyraźnie podkreślić — stwier­dza Z. Drozd — że zmniejsze­nie zakresu budownictwa rad narodowych w przyszłej 5-latce (na korzyść spółdzielczości mieszkaniowej) bynajmniej nie zwalnia terenowych organów władzy od odpowiedzialności za całość budownictwa miesz­kaniowego i za warunki miesz­kaniowe obywateli. Przeciw­nie: rady narodowe, zwolnio­ne w dużej mierze od obo­wiązku bezpośredniego inwe­stowania, muszą skoncentro­wać uwagę na realizacji cało­kształtu polityki mieszkanio­wej na swoim terenie. Rady powinny zapewnić inwestorom, a w pierwszym rzędzie spół­dzielczości, wszechstronną po­moc w przygotowywaniu i re­alizacji budownictwa miesz­kaniowego. Wzrasta również znaczenie rad jako jedynego 
koordynatora wszystkich 
inwestycji mieszkaniowych w 
danym rejonie, a także — jako instytucji realizującej jednoli­tą politykę lokalową państwa.Jednym z najtrudniejszych,

Obszary, na których staną no­
we domy mieszkalne muszą 
mieć zawczasu uporządkowaną 
dokumentację prawną, trzeba je 
także „oczyścić” z obiektów, 
uniemożliwiających przedsiębior 
stwom budowlanym rozpoczęcie 
robót. Załatwienie tych spraw 
wymaga poważnego wysiłku i 
sprawniejszej niż dotychczas or­
ganizacji pracy właściwych wy­
działów rad narodowych.

mieszkań itp. I tutaj głos de­cydujący powinny mieć rady narodowe. (PAP)

Dalej znakomitą więk-szość budynków mieszkalnych wznosić będziemy na obsza­rach wyposażonych w urzą­dzenia komunalne — sieć wo-

Montgomery chce 
przekonaćJohnsona

Dziennik „Daily Express” dono­
si, że marszałek Montgomery za­
mierza udać się do Waszyngtonu, 
aby przekonać prezydenta John­
sona o konieczności politycznego 
rozwiązania kryzysu wietnam­
skiego. Zdaniem marszałka, „wy-

dociągową, kanalizacyjną, zową itd. Ponieważ zapas renów uzbrojonych jest na czerpaniu, trzeba będzie
ga- te- wynajbliższym czasie poważnie rozbudować instalacje podzie­mne. Oczywiście powinno się 

tego dokonać z odpowiednim 
wyprzedzeniem w stosunku do 
terminu rozpoczęcia inwestycji 
mieszkaniowych, aby uniknąć wzrostu kosztów i komplikacjiw budowie Środki „zbrojenie” downictwo

domów.przeznaczone na terenów pod bu-są ograniczone i za zarazem najbardziej istot-~ trudem pokrywają najpilniej-nych zadań rad narodowych jest zabezpieczenie terenów pod budownictwo. Wiadomo, że w następnej 5-latce mamy oddać do użytku w miastach około 2.200 tys. izb.
Włoska recenzja włoskiej książki

granie 
użyciu 
rzeczą 
ci się 
nierzy

tego rodzaju wojny przy 
środków militarnych jest 
niemożliwą, chyba, że rzu- 
do walki pół miliona żoł- 
i podejmie się marsz na

Hanoi”.
„Najwidoczniej — oświadczył 

Montgomery — nikt w Stanach 
Zjednoczonych nie jest zdecydo­
wany powiedzieć prezydentowi 
wyraźnie, że jego polityka w po- 
łudniowowschodniej Azji jest za­
sadniczo i całkowicie błędna. Po­
wiem mu, co o tym myślę, cho­
ciaż obawiam się, że nie przy- 
padńie mu to do gustu”. (PAP)

Wodowanie 
„Gemini-4“

Dokończenie ze str. 1 
maszyn elektronicznych, określ* 
ona dokładnie punkt wodowani* 
i podaje go okrętom oraz helikOp> 
terom.

Tor zejścia statku jest wów. 
czas bardziej stromy niż w Wa' 
riancie ze sterowaniem, a przę^ 
ciążenia — znacznie większe. p0 
włączeniu silników hamujący^ 
przeciążenie „Gemini-4” Wyniosło 
8 g — astronauci ważyli wów, 
czas 8 razy więcej niż normalnie 
na powierzchni Ziemi.W niedzielę i w poniedzia­łek rano McDivitt i White pro wadzili eksperymenty z noyyy, mi instrumentami nawigacyj­nymi, dzięki którym następni astronauci będą mogli okreś­lać swe położenie w przestrze­ni bez pomocy stacji naziem­nych. Piloci sprawdzili m. in. działanie specjalnego sekstan- su, próbowali zmierzyć kąt nachylenia orbity statku do płaszczyzny równika oraz zba­dali możliwość wykorzystania niektórych gwiazd jako pun­któw orientacyjnych do celów nawigacji.Pod koniec lotu, astronauci byli już trochę zmęczeni. Spe­cjaliści amerykańscy nie wy­kluczają, że czas przeznaczo­ny w programie lotu na sen był niewystarczającym.„Gemini-4” krążył ponad Ziemią 97 godz. i 57 minut Jest to nowy rekord amery­kański. Absolutny rekord cza­su trwania lotu kosmicznego wynosi 119 godzin i 6 minut Ustanowił go w roku 1963 Wa­lery Bykowski. (PAP)

Ratalny doping

Had trumną 
Stefana Śliwińskiego

Liczne grono znajomych i przy­
jaciół, kolegów i towarzyszy pra­
cy stanęło w ub. poniedziałek na 
cmentarzu Junikowskim nad tru­
mną redaktora Stefana Śliwiń­
skiego, długoletniego pracownika 
prasy i wydawnictw. Całym ży­
ciem związany był z Poznaniem i 
Wielkopolską, tu się wychowywał, 
tu walczył w Powstaniu Wielko­
polskim i tu pracował przed woj­
ną.

Drugą wojnę światowy, wysiedlo 
ny z Poznania, spędzał w Lima-
nowej, pracując spółdzielni
handlowej i utrzymując żywy kon 
takt z walczącym podziemiem.

Po powrocie do Poznania kon­
tynuował pracę dziennikarską w 
Zachodniej Agencji Prasowej na 
stanowisku wicedyrektora. Na­
stępnie przez długie lata prowa­
dził ekspozyturę poznańską Pań­
stwowego Instytutu Wydawnicze­
go, a w r. 1957 wrócił do ZAP, 
jako kierownik działu wydawni-
czego. Choroba oderwała go
ostatnich latach od ulubionej pra-

W latach 1947—1951 był sekreta­
rzem ówczesnego Związku Dzien­
nikarzy. Był odznaczony Krzyżem 
Powstańczym oraz Srebrnym i 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Odszedł człowiek szlachetny i 
prawy, sumienny pracownik, do­
bry kolega, zwierzchnik o wyczu­
lonym poczuciu odpowiedzialno­
ści za wychowanie ludzi, którymi 
kierował.

Cześć jego pamięci!

Nic nie usprawiedliwia 
polityki Piusa XI!

Korespondent PAP w Rzymie J. Pasenkiewicz donosi: Na 
półkach księgarskich we Włoszech ukazała się nakładem wy­
dawnictwa „Sugar” książka wybitnego znawcy stosunków
watykańskich CarloAutor przedstawia dokumenty mordów, Falconiego: „Milczenie Piusa XII”,w niej zbrodnii okrucieństw popełnionych przez hitleryzm, szczególnie w Polsce i Jugosławii, oraz do­kumenty i wypowiedzi Piusa XII wyjaśniające jego polity­kę w czasie drugiej wojny światowej.Recenzując tę książkę na ła­mach tygodnika „II Mondo” Paolo Pavolini dochodzi do wniosku, że. na podstawie za­wartych w niej materiałów w płaszczyźnie moralnej nic nie może uchronić Piusa XII od potępienia”.„Przyczynę wszystkich błę­dów papieża można znaleźć w zdaniu wypowiedzianym we wrześniu 1939 r„ że „nie chce 

on mieszać się do czysto do­
czesnych sporów między pań­
stwami, by skoncentrować się 
na sprawach nowych, niewy­
miernych spowodowanych u- 
kazaniem się na wschodnich 
granicach Europy „złowrogie­
go cienia nieprzyjaciół bo­
żych”.Na długo przed przystąpie­niem Związku Radzieckiego do wojny papież był prze­świadczony. że dla kościoła konieczne jest znależienie mo-

dus vivendi z faszyzmem. Stąd wynikało milczenie Piusa XIIwobec narodu cie dla panych
prześladowań kleru i polskiego, jego popar- rządu ;,ustaszów” ską- we krwi niewinnychofiar. Istnieją również dowody na to, że papież Pius XII do końca 1943 r, był całkowicie przeświadczony o zwycięstwie niemieckim i życzył go sobie jako mniejszego zła”. (PAP)

M/S „Mazowsze** 
płynie z turystamiStatek flagowy żeglugi gdań skiej — M/S „Mazowsze” za­inaugurował tegoroczny se­zon wycieczkowy rejsów zagranicznych. Statek wypły­nął do Leningradu zabierając 120-osobową grupę turystów PTTK. Ogółem w tegorocz­nym sezonie statek odbędzie osiem rejsów do Leningradu oraz w dniach od 26 sierpnia do 7 września rejs po por­tach skandynawskich. W lip- cu i sierpniu M/S „Mazowsze” odbywać będzie dwa razy w tygodniu wycieczki na trasie Gdynia — Świnoujście.PAP

sze potrzeby. W tej sytuacji nie może być mowy o jakim­kolwiek marnotrawstwie, o gospodarowaniu terenem ina­czej, niż w sposób maksymal­nie ekonomiczny. I tu docho­dzimy do problemów koordy­nacji budownictwa.
Jeśli ma być spełniony postu­

lat oszczędności, musi nastąpić 
skoordynowanie poczynań wszy­
stkich partnerów budujących 
mieszkania — a więc rad naro­
dowych, spółdzielni, zakładów 
pracy itd. — już w pierwszym 
etapie procesu inwestycyjnego, 
to znaczy w momencie lokalizo- 
zowania przyszłych osiedli. Za­
sada jest prosta: im bardziej 
zwarte osiedla'i skoncentrowa­
ne place budowy, im lepiej wy­
korzystane urządzenia komunal­
ne — tym mniejszy koszt, wy­
godniejsza budowa, tańsza eks­
ploatacja mieszkań.Gdy wziąć jeszcze pod uwa­gę. że uzbrojenie jednego te­renu pod osiedle np. 10-tysiecz ne kosztuje zawsze o wiele mniej, niż dwóch oddzielnych po 5 tys. mieszkańców, rola rad narodowych staje się jas­na: uwzględniając interesy po­szczególnych inwestorów mu­szą one proponować najwłaś­ciwsze, najefektywniejsze wa­rianty rozwiązań.

Niemniej ważna jest koordy-
nacja czasie, zapobiegająca

Wzrosi zakupów sprzęiu zmechanizowanego

Rozszerzenie zakresu ratalnej sprzedaży lodówek — wpro­
wadzone w tym roku dzięki wydatnemu zwiększeniu ich 
produkcji — wpłynęło na znaczny wzrost zakupów tego 
sprzętu i pewne zmiany popytu.W I kwartale br. sprzeda­no np. w woj. warszawskim 12.700 domowych chłodni (w podobnym okresie ub. roku —• 

4.700 szt.), w woj. poznańskim
sprzedaż wyniosła 4.700 kwart. 1964 r. — ok. 2.300), w woj. kieleckim — 1.700 kwart. 1964 — 1.000).Rozłożenie należności i

(I a (Ina

Syrenie głosy
,,Zjednoczmy się i zacznijmy wspólnie zastana­

wiać się nad sytuacją” — powiedział prezydent 
Johnson na uniwersytecie katolickim w Waszyng­
tonie, gdzie otrzymał honorowy tytuł doktora praw. 
W tym samym czasie, z równie budującym apelem 
wystąpił sekretarz stanu, Dean Rusk, który otrzy­
mał identyczny tytuł na innym uniwersytecie wa­
szyngtońskim.

Z obu tych apeli można by wyciągnąć wnioski, 
że Stany Zjednoczone kierują się w swych poczy­
naniach umiłowaniem pokoju i że ich dobra wola 
w tej dziedzinie nie zna granic. Można bv, gdyby 
nie powaga sytuacji, do której doprowadziły wła­
śnie Stany Zjednoczone, rozszerzając wojnę w Wiet 
namie i ingerując wewnętrzne spraWy Domini­
kany.

Uważni czytelnicy mogli przy tym spostrzec, że 
amerykański sekretarz stanu powiedział coś wręcz 
przeciwnego niż miesiąc temu, kiedy przemawiał 
na konferencji Amerykańskiego Towarzystwa Pra­
wa Międzynarodowego. Wówczas oświadczył wręcz, 
że Stany Zjednoczone muszą ponosić odpowiedzial­
ność „za wszystkie lądy i wszystkie morza, za at­
mosferę i za przestrzeń kosmiczną”, że ich obo­
wiązkiem jest ingerowanie wszędzie tam, gdzie

istnieje „niebezpieczeństwo wzrostu wpływów ko­
munizmu”.

Tym razem, w Waszyngtonie, ten sam Rusk 
stwierdził: „USA ani nie mają upoważnienia, ani 
odpowiedniej władzy /do regulowania wszystkich 
spraw”. Nie mamy zaJmiaru i‘nie możemy być żan-

rozproszeniu potencjału produk­
cyjnego przedsiębiorstw budo­
wlanych. Nie jest bowiem obo­
jętne, czy np. 3 inwestorów roz­
poczyna budowę domów jedno­
cześnie, czy w różnych okre­
sach. Mieszkańcy osiedli, całymi 
latami „rozbabranych”, wiedzą 
o tym najlepiej.Dotkliwą bolączką lokato­rów wielu nowych budynków jest brak sklepów, punktów usługowych i innych tzw. u- rządzeń towarzyszących. Przy­czyna zasadnicza, to brak po­tencjału produkcyjnego przed­siębiorstw wykonawczych, ale czasami także — niewłaściwe skoordynowanie budownictwa mieszkaniowego z budową o- biektów socjalno-usługowych. Również na ten problem rady narodowe będą musiały zwró­cić baczniejszą uwagę.Wreszcie, zagadnienie jak najoszczędniejszego gospoda­rowania nakładami na urzą-

wiele miesięcy umożliwiło też klientom zakup droższych i większych lodówek sprężar­kowych — stąd znacznie wyż­szy ich udział w sprzedaży o- gólnej.Według danych ORS-u, kre­dyt na zakup różnego zme­chanizowanego sprzętu, li­cząc od stycznia do maja, o- siągnął 216 min. zł, podczas gdy w ub. roku wynosił tylko 115 min. zł.Następna zmiana w tego­rocznym układzie ORS-ow­skich kredytów dotyczy za­kupów gotowej odzieży. Jest to również rezultat ułatwień dla klientów. Obecnie bowiem można otrzymać kredyt na o- dzież w cenie od 400 zł, pod­czas gdy poprzednio — od 1.200 zł, w związku z tym kredyty „odzieżowe” wzrosły w br. o 100 min. zł.
Wozy pogotowia 

technicznego 
dla mechanizatorówW tych dniach w warszta­tach POM w Obornikach wy­produkowano 150 wóz pogo­towia technicznego dla me­chanizatorów. Jest to samo­chód „Żuk”, na którym urzą­dzono warsztat wyposażony w urządzenia spawalniczy, ślu­sarskie, szlifierskie/ wła­sne źródła prądu; można do­trzeć nim do'uszkodzonej ma­szyny rolniczej i na miejscu dokonać napraw^ (PAP)

damami całego świata' dodał, zaprzeczając
własnym słowom sprzed miesiąca.

I to właśnie jest chyba najistotniejsze w całej 
sprawie. Ostatnie wystąpienia obu czołowych ame-
rykańskich mężów stanu są próbą uspokojenia a- 
mery kańskiej opinii publicznej, a także rozłado­
wania fili krytycyzmu, która ogarnęła
nich czasach amerykańskie uniwersytety i 
wiska intelektualne.

Zarówno w Wietnamie, jak i w Republice

ostat- 
środo-

Domi-
nikańskiej polityka amerykańska zabrnęła w ślepy 
zaułek i zdaje sobie z tego sprawę coraz więcej 
ludzi w USA. Czy zdaje sobie z tego sprawę rów­
nież prezydent Johnson i jego najbliższe otocze­
nie? Można by taki właśnie wniosek wysnuć ze 
wspomnianych wyżej oficjalnych wystąpień. Ale 
równocześnie pozostaje bez odpowiedzi pytanie: w 
jaki sposób można rozładować obecne napięcie, je­
śli samoloty USA nadal bombardują Północny 
Wietnam i jeśli stratedzy amerykańscy nawołują 
do rozszerzenia agresji na Chiny? _

ZOFIA ARTYMOWSKA
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Coraz mniejsze jest nato­miast zainteresowanie ratal­nymi spłatami za odzież szy­tą na miarę. Ta forma znika prawie z listy ORS-owskich usług. (PAP)
Koziołki"

wej
421 Poznańskiej Grze Liczbo- 
„Koziołki”, której losowanie

odbyło się w dniu 6 czerwca 1965 
r., nie stwierdzono wygranej I 
i II stopnia. Kwota przeznaczona 
na wygrane I i II stopnia została 
rozdzielona zgodnie z § 25 ust. 2

Stwierdzono
5.408 
nych”

zł; 40

po 77 zł;
nych”

26 „czwórek” po 
.trójek premiowa-

po 177 zł; 1.343 „trójek'

po
po 6,— zł.

Zgodnie 
„Koziołki”

746, „dwójek premiowa- 
26 zł; 18.144 „dwójek"

z

mogą ulec 
wniesionych

§ 45 Regulaminu.PGU 
podane wysokości 
zmianie na skutek 
reklamacji.

: 4 trafieniami wypła-Wygrane z _ __________ _
ca PKO w Poznaniu od 14. 6. 19®
roku. Pozostałe wygrane wypła­
cają kolektury w Poznaniu od 
9. 6. 1965 r., a na terenie woje-
wódz twa od 11. 6. 1965 r.

Premia w wysokości 400 000
czeka na 
stępnych

wygrane 
grach.

I stopnia w na*

Przypominamy, że w „Koziej 
kach” dodatkowo na czerwiec W 
nagród w tym samochód osob<r 
wy produkcji NRD „Trabant 601 
oraz premie pieniężne.

Skorzystaj z wielkiej szansy I 
złóż zaraz kupony!

Losowanie 422 gry odbędzie się 
w Kostrzynie na Rynku w dni 
13 czerwca 1965 r. o godz. 13-

K41$

Dzisiejszy serwis informacyi^ 
opracował Janusz Marcisiewik1,

GLOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakęi1 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy wszy;l 
kie działy. Wydawca: Poznan- 
kie Wydawnictwo prasow 
RS W „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

ZAWIADOMIENIE
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w wysokości 21.50 zł
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Ula kogo praca w chałupnictwie?Inwalidzi, renciści, osoby w podeszłym wieku, ko­biety mające na swoim wyłącznym utrzymaniu dzieci „ ze zrozumiałych względów poszukują pracy w chałupnic- to zgodne zarówno jjCh osobistymi interesami-jak i z interesami gospodarki naro jowej. Dlatego też uchwała*) Centralnego Związku Spół- dzielczości Pracy stwierdza, że spółdzielnie powinny zatrud­niać w charakterze chałupni- w pierwszej kolejności ;yCh, o których była mowa na Wstępie, a nadto osoby mające swoim wyłącznym utrzy­maniu członków najbliższej rodziny, niezdolnych do pracy j wymagających opieki. Pierw­szeństwo zatrudnienia w cha­łupnictwie przysługuje także tw6rcom»ludowym i rzemieśl­nikom — artystom produkują­cym wyroby sztuki ludowej i rzemiosła artystycznego.Niestety, w praktyce te w pełni uzasadnione względami społeczno-ekonomicznymi prze pisy nie zawsze są respekto­wane. Problem ten przedsta­wiamy na przykładzie Spół­dzielni Pracy Usługowo-Wy- twórczej „Rewia” w Poznaniu, gdzie jak w soczewce skupiły się rozmaite nieprawidłowości w zatrudnieniu chałupników.W „Rewii” ujawniono po­ważne nadużycia. Na margi­nesie tej sprawy zarówno re­widenci WZSP jak i Prokura­tura Wojewódzka w Pozna-niu stwierdzili, że pi*bzes Czesław G. zawierał umowy chałupni­cze przede wszystkim ze swoi­mi krewnymi i znajomymi. I tak np. prezes zatrudniał: — swoją żonę, przyjaciółkę i jej matkę; — żonę, ciotkę, syno­wą i szwagierkę jednego z kierowników spółdzielni; — matkę, ojca,

jednego z członków zarządu Nieprawidłowość polegała tu zresztą nie tylko na rodzin­nych powiązaniach. Niektórzy spośród protegowanych mieli już bowiem pełne etaty w in­nych przedsiębiorstwach, czy 
też jako ludzie w sile wie­ku — mogli z powodzeniem pracować w zakładach pro­dukcyjnych.„Taki stan rzeczy — czyta­my w prokuratorskim wystą­pieniu — doprowadził do tego, że osoby znajdujące się rze­czywiście w ciężkich warun­kach materialnych nie mogły uzyskać pracy chałupniczej w Spółdzielni”. Na tym jednak nie koniec. Familiarne stosun­ki w wadliwy sposób wpły­wały bowiem na rozdział pra­cy między poszczególnych cha­łupników. Zespoły rodzin zwią zane z kierownictwem Spół­dzielni otrzymywały pracę stale i w maksymalnej ilości. Inni zatrudńieni byli spora­dycznie. Ba, byli również tacy chałupnicy, którzy ani razu nie otrzymali pracy. Oczy­wiście,- sprzeczne to jest z przepisami (wspomnianej już uchwały CZSP), które obowią­zują spółdzielnie do równo­miernego rozdziału zleceń, a w razie okresowych trudności w zapewnieniu pracy wszystkim chałupnikom — do zleceń przede wszystkim dla renci­stów, kobiet mających na u- trzymaniu dzieci, starców i innych osób znajdujących się w trudnej sytuacji material­nej.

tej dziedzinie. Kontrolowanie polityki zatrudnienia w „Re­wii” było jednak utrudnione ponieważ Zarząd Spółdzielni przyjmował do pracy chałup­niczej osoby nie posiadające skierowania z Wydziału Ża- trudnienia Prezydium RN Po­znania. W latach 1963—1964 na 153 zatrudnionych przez Spół­dzielnię chałupników tylko 11 osób zostało przyjętych na podstawie skierowań Wydzia­łu. Sytuacja nie zmieniła się nawet wówczas, kiedy organ zatrudnienia zastrzegł, że przy jęcie do pracy chałupniczej powinno być poprzedzone o- głoszeniem w Wydziale o każ­dym wolnym miejscu.Zarząd Powiatowej Spół­dzielni Pracy Usług Wielobran żowych (dawniejsza „Rewia”) wykonując zalecenia Działu Rewizji WZSP i Prokuratury Wojewódzkiej przystąpił do likwidacji błędów. Jednym z środków naprawy jest weryfi­kacja chałupników. Wydaje się, że celowe'" byłyby takie przedsięwzięcia również w in­nych spółdzielniach. Przedsta­wione wyżej nieprawidłowo­ści, występujące tu i ówdzie w chałupnictwie, niekorzystnie odbijają się bowiem na rynku pracy."Warto przy okazji sobie u- świadomić, że dla rozwiązania problemów zatrudnienia, co stanowi jedno z najważniej­szych zadań w przyszłym pię­cioleciu, potrzebne jest nie tylko tworzenie nowych miejsc pracy, ale również zlikwido­wanie takich niewłaściwości, jakie wystąpiły w „Rewii”.
MICHAŁ ŁUCZAK

•) Chodzi o uchwałę nr 247 (z 12 
grudnia 1961 r.) w sprawie kie­
runków i zasad działalności spół­
dzielni w zakresie chałupnictwa.

Uchwała CZSP kładzie po­nadto nacisk na przyjmowanie do pracy w chałupnictwie o- sób kierowanych przez organa zatrudnienia prezydiów rad narodowych. Oczywiście, cho-brata i ciotkę dzi o umożliwienie kontroli w iiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiin "hiiioiiiiiuiimiiiiiiiHiiiiuniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiitiniuiimiiiiiiiHHHimiitiiHłiiHtiiiiiiiłiiitiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiłiiitiiZ łapówka mi bywa bardzo różnie. Nie zawsze ten, kto chce nieuczciwie „za robić”, ma równocześnie od­wagę wyraźnie zażądać łapów­ki. Nie zawsze ma też dosta­teczny powód, żeby dać do zro­zumienia, że przy okazji załat­wienia sprawy, jemu się rów­nież coś „należy”.Zygmunt W. brał właśnie „bez powodu”. To znaczy brał i równocześnie nic za to nie załatwiał. Był głównym księ- Nwym w przedsiębiorstwie wojewódzkim. Przedsiębior­stwo miało filie w powiatach. A w każdej filii był magazyn. Zygmunt W. z tytułu swojej funkcji sprawował piecze nad całym majątkiem przedsiębior­stwa. I wszystkie dokumenty Magazynowe zbiegały się osta­tecznie w podległej mu księ­gowości. I chyba właśnie dla­tego magazynierzy chcieli żyć z nim w zgodzie.Zygmunt W. potrzebował fieniędzy. I powiedział o tym

Paragraf i życie

Łapówka, czy nie łapówkatrzem magazynierom z powia­tów. Przynieśli mu szybko po 1000 zł. Przyjął. Nawet podzię­kował. I nikt nigdy nie mówił o zwrocie.Ale i inni magazynierzy zwiedzieli się jakoś, że Zyg­munt W. jest w „potrzebie”. Wielu z nich uznało, że nie można pozostawić go bez po­mocy. Przynosili przy różnych okazjach różne sumy: 200, 500, 800, 1500 zł. Zygmunt W. przyj mował. I niczego wzamian nie załatwiał. I niczego nie obie­cywał.Tak to trwało 3 lata. Aż w sprawę wdał się prokurator. Zygmunt W. został aresztowa­ny. Sąd skazał go na więzienie i grzywnę.Zygmunt W. był co najmniej zdziwiony. I wyraził to w swo­

jej rewizji: przecież nie popeł­niłem żadnego przestępstwa, bo pieniądze od magazynierów stanowiły prywatne pożyczki.Sąd Najwyższy nie podzielił jego rozumowania i stwierdził, że urzędnik odpowiada karnie nie tylko "wtedy, gdy otrzymu­je korzyść majątkową lub o- sobistą za spełnienie konkret­nej czynności urzędowej. Wy­starczy, że korzyść taką otrzy­muje w związku z urzędowa­niem. A więc w związku z fak­tem pełnienia w danym urzę­dzie obowiązków służbowych, których zakres łączy sie z moż liwością — bezpośrednią lub pośrednią — załatwienia spra­wy urzędowej. Aktualnej lub przyszłej.Więc jednak łapówka.
JÓZEF JÓZEFOWICZ

Papież Paweł VI ogłosił w maju nową encyklikę, zaczynającą się od słów, które stanowią zarazem jej tytuł: „Mense maio”. Jest ona związana m. in. z inaugu­racją szczególnych nabo­żeństw majowych poświęco­nych kultowi Matki Boskiej.Dwa motywy — jak głosi encyklika — inspirowały Paw ła VI do zabrania głosu: pierwszy z nich, to „wielki problem uwspółcześnienia” Ko ścioła i w związku z tym do­niosłe znaczenie Soboru. Na ten temat znajdujemy w en­cyklice w zasadzie tylko po­twierdzenie znanej już decy­zji Pawła VI, iż najbliższa se­sja będzie też ostatnią sesją Vaticanum II.Drugi motyw wynika z ak­tualnej sytuacji międzynaro­dowej. „Ludność całych naro­dów — czytamy w „Mense maio” — skazana jest na nie­wypowiedziane cierpienia, w wyniku zamieszek, walk par­tyzanckich, wydarzeń wojen­nych, które nabierają rozma­chu i siły, i mogą w dowol­nym momencie sprowokować iskrę, która wznieci nową, jak­że straszliwą pożogę”.Zdaje się nie ulegać wątpli­wości, że ten fragment encyk­liki nawiązuje do wydarzeń w Wietnamie. Ale obie strony walczące potraktowane są w analogiczny sposób. Można by wnosić, że cierpienia narodu wietnamskiego są wynikiem zamieszek, walk partyzanckich, a nie działania wojsk sajgońskich i ekspedy­cyjnego korpusu amerykań­skiego.Niepokój Pawła VI jest nie­wątpliwie uzasadniony. Ale słusznie odwołując się do po­czucia odpowiedzialności poli­tyków,— encyklika „Mense maio” nie zawiera jednak by­najmniej potępienia tych, któ­rzy w Wietnamie dokonali a- gresji, nie określa, kto jest odpowiedzialny za krwawe wydarzenia wietnamskie, za cierpienia narodu, o których tak współczująco mówi.Paweł VI podkreśla dalej po trzebę obrony „godności ludz­kiej i cywilizacji chrześcijań­skiej” i wyraża ubolewanie „z powodu aktów wojny party­zanckiej i terroryzmu, brania zakładników i represji wobec bezbronnej ludności”. Encykli­ka mówi ogólnie o nadziei, że świadomość odpowiedzialności przed Bogiem i historią bę­dzie w ludzie chrześcijańskim dość silna, aby doprowadzić do skierowania wysiłków rzą­dów ku utrwaleniu pokoju i usunięciu przeszkód material­nych i psychologicznych, któ­re czynią trudnym szczere i pewne zrozumienie wzajem­ne.Paweł VI wyraził więc tyl­ko w najogólniejszej formie dezaprobatę istniejącego na­pięcia międzynarodowego i działań militarnych. Wystąpił on formalnie w obronie poko­ju, nie konkretyzując bynaj­mniej warunków usunięcia konfliktów międzynarodo­wych. Mimo woli przychodzi tu na myśl inna encyklika pa-

Nowa encyklika 
papieża Pawła V Ipieska, która również zajmo­wała się problemem pokoju w świecie: — „Pacem in terris Jana XXIII. Zmarły papież wyrażał również głębokie za­niepokojenie napięciem sto­sunków międzynarodowych, ale wskazywał jednocześnie na źródła zagrożenia pokoju:

„...z głębokim smutkiem — gło­
sił w „Pacem in terris” — patrzy­
my na ogromne zapasy broni zgro 
madzone i nadal gromadzone w 
krajach bardziej gospodarczo roz­
winiętych, kosztem ogromnych na 
kładów intelektualnych i gospodar 
czych (...) samo kontynuowanie 
prób nuklearnych, podejmowane 
z zamysłem wojny będzie mieć 
zgubne skutki dla życia na zie­
mi”. Jednocześnie Jan XXIII wy­
sunął konkretny program obrony 
pokoju: „Sprawiedliwość więc,
prawy rozum i humanitaryzm, 
gwałtownie domagają się, by za­
przestać wyścigu zbrojeń. By za­
pasy, które istnieją w różnych 
krajach zostały przez zaintereso­
wane strony ograniczone równo­
miernie i równocześnie. By bro­
nie nuklearne zostały zakazane. 
By osiągnięto w końcu powszech­
ne porozumienie w sprawie stop­
niowego rozbrojenia i skutecznych 
metod kontroli (...).”To był program, który cała ludzkość przyjęła z szacun­kiem i aprobatą, wskazywał on bowiem niedwuznacznie na przyczyny napięcia między narodowego i realne sposoby rozładowania niebezpieczeń­stwa wojny. Wypowiedź Paw­ła VI, jego apel pokojowy o- granicza się w zasadzie do bła­gania „wszystkich odpowie­dzialnych za sprawy publicz­ne, aby nie pozostawali głusi na jednomyślne dążenie ludz­kości, która pragnie pokoju. Niech uczynią wszystko co jest w ich mocy, aby uratować za­grożony pokój”. Papież wzy­wa dalej do rozmów i nego­cjacji „na wszystkich szczeb­lach i w każdej chwili, aby zapobiec niebezpieczeństwu odwoływania się do siły ze wszystkimi jego, godnymi u- bolewania konsekwencjami materialnymi, duchowymi i moralnymi”. Z tych sformuło­wań zdaje się wynikać jedy­nie to, że Paweł VI, podobnie jak cała ludzkość, pragnie po-

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Rolniczego i Leśnego u- 
kazała się ostatnio: „Fizjologia 
zwierząt” t. I — R. Gutowski, str. 
746, 80,— zł. Jest to pierwszy pol­
ski oryginalny podręcznik z tej 
dziedziny. Autor, znany i cenio­
ny w kraju i zagranicą nauko­
wiec opisuje biofizyczne i bioche­
miczne zasady działania żywego 
organizmu, fizjologię układu mię 
śniowego, nerwowego, krwiono­
śnego i limfatycznego oraz ukła­
du oddechowego. Książka prze­
znaczona jest dla studentów szkół 
akademickich, (za)

koju, brak jednakże nazwania po imieniu sił zagrażających pokojowi, potępienia ich oraz sformułowań, które precyzo­wałyby, jak należy — zdaniem papieża — dążyć do przywró­cenia i zachowania pokoju w świecie. Budzą się ponadto w czytelnikach encykliki „Men­se maio” uzasadnione chyba wątpliwości, dlaczego Stolica Apostolska na równi traktuje bojowników o wolność i nie­podległość narodu, który nie­dawno dopiero uwolnił się od francuskiego kolonializmu — i tych, którzy próbują narzucić mu nowe formy zależności e- konomicznej i politycznej.
TADEUSZ PŁUŻANSKI

Pierwsza
w literaturze polskiej 

monografia NRFDwa istniejące państwa nie­mieckie o odmiennym ustroju, o różnym obliczu społecznym i odrębnej strukturze gospo­darczej budzić muszą u sąsia­dów najwyższe zainteresowa­nie. Szczególne powody ma ku temu społeczeństwo polskie, któremu potrzebna jest do­kładna, najwszechstronniejsza informacja o przemianach, za chodzących we współczesnych Niemczech.Instytut Zachodni, idąc na spotkanie temu zapotrzebowa- niu społecznemu, opracował i wydał w odstępie dokładnie roku monografie: Niemiec­kiej Republiki Demokratycz­nej (tom I) i obecnie Niemiec­kiej Republiki Federalnej (tom II). Są to pierwsze w li­teraturze polskiej gruntownie opracowane charakterystyki powojennych Niemiec, wy­nik kilkudziesięciu studiów grona naukowców, specjali­stów w każdej z omawianych dziedzin.Na całość pracy zbiorowej o NRF, obejmującej 733 strony druku złożyły się trzy zasad­nicze działy: zagadnienia spo­łeczno-gospodarcze, polityczne i prawne oraz sprawy kultury. Redakcja postawiła sobie za cel ukazanie rzeczywistości za chodnioniemieckiej w szero­kim wachlarzu głównych nur­tów rozwojowych, kształtują­cych aktualnie oblicze NRF. Czytelnik w obfitym materiale informacyjnym, sięgającym do końca 1963 roku znajdzie od­powiedź na wiele spraw, cza­sami mało znanych, odpo­wiedź gruntowną i udokumen towaną. vDwutomowa monografia jest swego rodzaju encyklopedią wiedzy o sprawach niemiec­kich. (fh)
Sprzedam w Puszczyko­
wie dom jednorodzinny, 
piętrowy, zaraz wolny, 
zabudowanie gospodar­
cze, ogród 3.200 m1, 120 
drzew. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49449g.

Rawicz, Scherwentkego 3 
dom oto rozbiórki sprze­
dam. K. Myszkier, Mosi­
na, Poniatowskiego 1.
___________________  49378g 
Szukam dzierżawy ziemi 
opiotowanej także zanied 
banej na plantację nie- 
cJaleko Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 49478g.

Sprzedam parcelę 1.000 
m! (Żabikowo). Luboń 3, 
ul. Wojska Polskiego 20. 
____________________ 49360g

Luhoń! Dom z ogrodem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49407g.

Sprzedam 2,6 ha ziemi 
III klasy lub połowę k. 
Poznania, względnie za­
mienię na nowy „Mos­
kwicz”, „Warszawę”, 
„Wartburg”. Wiadomość: 
Popiak, Luboń 3, ul. Rej 
tana 1 (Żabikowo). po 
godz. 16. 49436g

Sprzedam względnie za­
mienię działkę budowla­
ną 545 m2 — Dębiec na 
mieszkanie wyłączone al­
bo samochód. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 49495g.

Odstąpię parcelę z za­
twierdzoną dokumentacją 
pod zabudowę jednoro­
dzinną w Dębcu blisko 
tramwaju za 10.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49529g.

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

ks. prof. JAN KRUPPIE
W czwartek, dnia 10 czerwca o godz. 17, 

przeniesienie zwłok do kościoła św. Anny i na­
bożeństwo żałobne; w piątek o godz. 9.30 wigi­
lie-i msza św. — o godz. 12 pogrzeb na cmen-
tarzu paraf, na Górczynie.

RODZINA
538g

Dnia 8 czerwca 1965 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., uko­
chana siostra i ciocia, śp.

Maria Sieluk
z domu HULANICKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRA, SIOSTRZENICA I RODZINA

523g

Dnia 5 czerwca 1965 r. zmarła naglę, pracow­
nica naszych zakładów,

Władysława Tomys
W zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 

i nieodżałowaną Koleżankę.
Cześć Jej Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. VI. br. o godz. 
15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA. RADA ROBOTNICZA 

dyrekcja
PRACOWNICY ZPC „GOPLANA”

M4173

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 58, długoletni zasłużony działacz i sę­
dzia piłki nożnej, nieodżałowany Kolega, 

Kazimierz Sommerfeld
W Zmarłym straciliśmy oddanego działacza 

społecznego.
Cześć Jego Pamięci!

OKRĘG POZNAIsTSKI
POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 
9.30 z domu żałoby w Murowanej Goślinie, ulica 
Wodna nr 8. ’

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
sw., mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, 
ukochany ojciec, dziadek, opiekun, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 64, śp.

Edward Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 

17, z kostnicy nowego cmentarza w Kościanie'.
W ciężkim smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ
— . 5(MS

Dnia 7 czerwca 1965 r. zasnął w Panu, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku lat 70, śp. 

ks.prof. Jan Krupnik 
szambelan papieski, długoletni prefekt gimna- 3 
zjum im. Dąbrówki i im. Karola Marcinków- I 

skiego w Poznaniu.
W czwartek, dnia 10 czerwca, o godz. 17 prze 

niesienie zwłok d'o kościoła św. Anny i nabo 
żeństwo żałobne; w piątek o godz. 9.'30 wigilie 
i msza sw. — o godz. 12 pogrzeb na cmentarzu 
par. na Górczynie.

O memento prosi — w imieniu księży Deka­
natu Poznań — Południowy Zachód o

KS. WALTER, DZIEKAN «

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 
Public, międzynar.; 9 Dla ki. 1 i II; 9.20 Konc. 
rozrywką 10 „O zdrowie człowieka”; 10.15 Soliści 
z orkiestrą; 11 Encyklopedia Pomorza Zachodnie­
go; 11.15 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. 
I i II pt. „Kolorowe listy”; 13.20 Muz. operowa; 
14 „Gorzki miód” — fragm. pow.; 1^.20 Polki 
straussowskie; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 
„Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Z twór­
czości komp. radź.; IG Konc. życzeń; 16.35 Progr. 
młodzieżowy; 17.05 Muzyka; 17.15 Felieton *Red. 
Spoi.; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs 

• jęz. franc.; 19.15 „Świat w zwierciadle nauki”; 19.25 
„Ze wsi i o wsi”; 19.40 Pieśni kurpiowskie; 20.35 
Audycja poetycka poświęcona 700 rocznicy 
urodzin Dantego; 21.05 Konc. chopinowski; 21.50 Od­
powiedzi z różnych szuflad; 22.05 Gra Zesp. W. Ko- 
lankowskiego; 22.55 Poradnia rodzinna; 23.51 „Mel. 
na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 9.03 

Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia 
ZSRR; 13 II Suita ork. z op. „Carmen”; 13.20 „Cet, 
czy licho” — ode. 18 pow.; 13.50 Aud. młodzieżowa; 
14 Grająca szafa; 14.30 Mówi technika: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.15 Mel. rozrywk.; 15.30 „Co i jak 
majstrujemy”; 17.12 Komentarz aktualny; 17.25 
Poznańska 15 Radiowa; 18.45 "„Szeroka panorama” 

rozmowa z ministrem A. Radlińskim o aktual­
nych problemach polskiej chemii; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 „Trzy papierowe róże” — słuch.; 
20.30 Felieton J. Waldorffa; 21.27 Sprawozd. dżw. 
z mistrzostw Europy w koszykówce: Polska — 
ZSRR; 22.30 Międzynar. Uniwersytet Radiowy; 23.09 
Muz. rozrywkowa i taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19. 
21, 23.50. *

TELEWIZJA: 10 „Porucznik jazdy” — film fab. 
prod radz.-jugosł. (od lat IG); 11.55 Chemią — dla 
.J" VIT J 1X ~ „Płynne złoto”; 18 Wiadomości; 
18.05 Krotkometr. fi’m dla dzieci pt. „Organki”;

Wiejski; 19 „Temat z wariacjami”;
1. .5 Wszechnica TV — program psychologiczny — 
pt. „Agresywność”; 19.50 „Dobranoc” i dziennik-

0 „Dyplomaci srod znaku Polihymnii”; 20.35 
Maonm spraw międzynar. „Światowid”; 21.05 
« 1°-fi3” ~ „Kwiaty polskie” — Juliana Tuwima;
2 l” Dz’epnik; 22.10 — 23 lekcja jęz. rosyjskiego.

leiewizja zastrzega sobie prawo, do zmian.



Pierwsze sesje 
rad narodowych7 bm. odbyła się I sesja no- wowybranej Powiatowej Rady Narodowej w Śremie. 53 rad­nych obecnych na sesji z 55 wybranych, złożyło ślubowa­nie.Następnie przewodniczący Powiatowego Komitetu FJN

w Śremie L. Jaskułowski omó­wił zadania, jakie czekają Po­wiatową Radę Narodową w nadchodzącej kadencji.W tajnym głosowaniu zosta­ło następnie wybrane 6-oso- bowe Prezydium Powiatowej Rady Narodowej. Przewod­niczącym został ponownie J. 
Sławiński, a z-cą Leon Jasku­
łowski. Funkcję sekretarza Prezydium powierzyła Rada 
Stanisławowi Nowickiemu.Na członków PPRN w Śre­mie wybrano: S. Stachowiaka, przewodniczącego Rady Zakła dewej Zw. Zaw. przy Srem- skich Zakładach Przemysłu Terenowego, inż. Piotra Wa­
chowiaka, kierownika PGR Wójtostwo i Władysława Błasz 
kowiaka, kierownika punktu usługowego Spółdzielni Kra­wieckiej w Kórniku, (su)

*W t powiecie pleszewskim odbywają się sesje 'gromadz­kie rad narodowych, na któ­rych dokonuje się wyboru no­wego składu prezydiów GRN i komisji problemowych.I Sesja Powiatowej Rady Narodowej w Pleszewie odbę­dzie się 9 czerwca br. W programie: ślubowanie rad­nych, referat przewodniczące­go Powiatowego Komitetu Frontu Jedności Narodu Mi­chała Barańskiego. W tajnym głosowaniu radni PRN dok o-, nają wyboru nowego składu osobowego Prezydium PRN w Pleszewie. (Iki)
*Pierwsze sesje terenowych rad narodowych powiatu ostrzesżowskiego odbywać się będą od 7 do 11 bm. Oprócz tradycyjnego ślubowania rad­nych, dokona się wyboru prze wodniczącego, prezydium oraz stałych komisji. Na pierwszej sesji każda rada narodowa ustali również odpowiednie kierunki działania.Sesja Powiatowej Rady Na­rodowej w Ostrzeszowie od­będzie się 12 bm. (hp)

Rosną spółdzielcze domy 
w KaliszuKomitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwałę 

w sprawie rozwoju spółdzielczego budownictwa jedno ­
rodzinnego na terenach nieuzbrojonych. Uchwała ta ułatwia 

200 członkom Spółdzielni Budowlano-Mieszkaniowej w Ka­
liszu kontynuowanie rozpoczętych już prac przy budowie 
13 czterorodzinnych domów. Ambicją Zarządu Spółdzielni 
i wykonawców7 (Kaliskie PB) jest oddanie do użytku jeszcze 
w bieżącym roku pierwszych 9 domów spółdzielczych.Teren budowy znajduje się w Majkowie pod Kaliszem. Domki czterorodzinne, każdy z budynkiem gospodarczym, wyposażone będą w centralne ogrzewanie. Każdy z nich dys­ponuje działką o powierzchni 450 m kw. Mieszkanie składa się z kuchni, pokoju stołowe­go, przedpokoju i łazienki (na parterze) i trzech pokojów (na piętrze).Koszt budowy jednego seg­mentu (wraz z częściowym u- ’zbrojeniem terenu) nie prze­kroczy 130.000 zł. Z tej kwoty 17.500 zł wpłaca członek spół­dzielni w gotówce lub robociź- nie, 12.000 — zakład w formie pożyczki zwrotnej, a 100.000 zł — spółdzielnia z kredytu ban­kowego, spłacanego przez spół dzielców w ciągu 45 lat.Spółdzielnia zrzesza już 200 potencjalnych właścicieli do­mów, a termin przydziału o- statnich mieszkań mija w 1967 r. W 1966 r. rozpocznie się bu­dowę domków dwurodzinnych.
Kaliska Spółdzielnia Miesz­

kaniowa na szeroką skalę roz­
winęła budowę dużych bloków 
spółdzielczych na nowym osie­
dlu „Kaliniec”. W okresie 13- 
letniej działalności wybudo­
wała 30 bloków mieszkalnych. Domy spółdzielcze wyposażo­no w uralki elektryczne, z któ­rych bezpłatnie korzystają lo­katorzy. Zarząd Spółdzielni organizuje także życie kultu­ralne — uruchomiono już świetlice i bibliotekę.

W Kali stu istnieje ponad­
to Przyzakładowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go. Powstała ona w 1959 r. i już w 1960 r. oddała do użytku

Główny cel - dobro klienta
Osiągnięcia i zadania ZSS „Społem*'

Spółdzielnie spożywców rozszerzyły w ostatnich latach 
° znacznie swoją działalność i odgrywają tym samym

większą rolę w zaopatrzeniu rynku. Z końcem ubiegłego
roku prowadziły bowiem w województwie (poza Poznaniem)
1.587 sklepów, 213 kiosków, straganów i wózków, a ponad­
to 162 zakłady gastronomiczne (w tym 13 sezonowych), 
133 piekarnie i 30 zakładów ciastkarskich. PSS-om podle­
gały także 43 masarnie oraz 21 wytwórni wód gazowych 
i rozlewni piwa.Wysiłki służb handlowych w spółdzielniach i w Okręgo­wym Oddziale „Społem” kon­centrowały się na intensyfi­kacji sprzedaży artykułów przemysłowych i ogrodni­czych, modernizacji i prze- branżowaniu sklepów7, porząd­kowaniu gospodarki zapasami towarowymi, pogłębieniu o- chrony interesów7 konsumen­tów7, jak też na dopracowy- w7aniu form sprzedaży, samo­obsługi i preselekcji.
W ubiegłych dwóch latach 

wydatkowano w PSS-ach na 
różnego rodzaju inwestycje 
43,5 min. zł, a w bieżącym 
przewidziano na ten cel pra­
wie 28 min. zł. W ramach tej kwoty przewidziano budcw7ę 20 pawilonów handlowych i 4 gastronomicznvch. 4 ośrodków „Praktyczna Pani”, 13 prze­chowalni warzyw i owoców,

Nagrody 
dla pocztowcówPowszechność posługiwania się książeczkami oszczędnoś­ciowymi PKO to w dużej mie­rze zasługa, obok ajencji w zakładach, pracowników urzę­dów pocztowych. Wielu bo­wiem spośród nich wyróżnia się w popularyzacji książeczek oszczędnościowych PKO oraz w obsłudze klientów. Toteż coraz więcej z nich otrzymuje wyróżnienia i nagrody.

Ostatnio pracownicy 18 pla­
cówek pocztowych w Pozna­
niu i województwie otrzymali 
od PKO nagrody pieniężne, a 
Bożena Marciniak, pracow- 
niczka UPT Września — mo­
tocykl. Jest ona już trzecią pracowniczką obwodu pocz- towego w tej miejscowości, która otrzymała tego rodzaju nagrodę, (a) 

pierwszy blok mieszkalny dla 37 rodzin. Po nim przekazano spółdzielcom dalsze 2 bloki (81 mieszkań), których partery przeznaczono na placówki han dlowe i usługowe. W maju br. PśM przy KPB przekaże do użytku blok mieszkalny dla 52 rodzin. Na parterze znajdą się pomieszczenia kawiarni-baru. W latach 1966—1970 przewi­duje sie budowę 5 budynków mieszkalnych.Spółdzielnia Mieszkaniowa przy Kaliskim Prze.dsiębior- stwie Budowlanym nawiazała współprace z innymi kaliskimi przedsiębiorstwami (WSK, Ka­liskie Zakłady Przemysłu Jed- wabniczego i Kaliska Fabryka Pluszu i Aksamitu) i nieba­wem przystąpi do budowy kil­ku bloków mieszkalnych dla pracowników tych zakładów.(K)
CZERWIEC 

9
Środa

Felicjana, 
Pelagii

Słońce 3.33 — 20.10

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY 
g. 19.30 „Matura raz jeąLcze”; — 
OPERA — nieczynna; OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR 
CINEK — g. 11 „Najdzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Tudor”; CZARN­
KÓW: „Zamieć”; GNIEZNO — 
Lech: „Włoszki i miłość”; Polo­
nia: „Pełnia życia”; GOSTYŃ: 
„Dylemat” i „Les girls”; JARO­
CIN — Echo: „Hrabia Monte Chri 
sto”; Cristal: „Karmazynowy pi­
rat” i „Niewysłany list”; KA 

uruchomienie 13 sezonowych małych pawilonów gastrono­micznych, adaptację masarni i garmażerni oraz roz.poczęcie prac przy wznoszeniu 3 pie­karni.Pawilony będą sukcesywnie przekony wane do użytku, naj­dalej do końca bieżącego roku i to w Chodzieży, Czarnkowie, Gostyniu, Kaliszu, Kole, Kro­toszynie, Lesznie, Obornikach, Ostrowie, Pile, Puszczykowie, Rawiczu, Słupcy, Turku, Wrze śni i w Wągrowcu. Niezależ­nie od tego, PSS-y pragną wznosić w przyszłości duże pawilony nowego typu, o po­wierzchni 300—400 m!, przy czym zlokalizują je w więk­szych miastach powiatowych.Z ostatniego okręgowego zjazdu delegatów wynikało również, że PSS-y podejmą różne kroki dla zwiększenia obrotów, które w ubiegłym ro ku przekroczyły w wojewódz­twie (poza Poznaniem), 3 mi­liardy zł. W zatwierdzonych podczas zjazdu planach prze­widziano także m. in. zwięk­szenie produkcji różnych ar­tykułów w zespołach chałup­niczych, rozszerzenie sieci sklepów samoobsługowych i uruchamianie placówek pro­blemowych, organizowanie kiermaszy sezonowych i oko­licznościowych, tworzenie dla kilku spółdzielni zespołów wspólnych zakupów.W zakładach zbiorowego ży­wienia spółdzielnie dążyć bę­dą do zwiększenia produkcji garmażeryjnej o 33proc.,wpro wadzą w 11 zakładach-gastro­nomicznych samoobsługę i przekształcą 27 placówek na restauracje II kategorii. Waż­nym jest również to, że spół­dzielnie chcą uruchomić nowe zakłady gastronomiczne w miejscowościach, gdzie istnie­jąca sieć nie może we wła­ściwym stopniu zaspokoić po­trzeb konsumentów, a więc w 
Nowym Tomyślu, Gostyniu, 
Pile i Puszczykowie.Najpoważniejszymi kierun­kami w działalności produk­cyjnej spółdzielni w bieżącym okresie będą: poprawienie ja­kości pieczywa i wędlin, zwiększenie ilości wypieka­nych ciastek, usprawnienie do­staw pieczywa do sklepów. Cennym jest również to, że przy spółdzielniach istnieją laboratoria zakładowe i rejo­nowe, badające jakość goto­wych wyrobów przed dostar­czeniem ich do konsumentów.

Z. N. Gadki. Podajemy adresy 
techników zawodowych, (po kla­
sie XI): Technikum Energetyczne 
Poznań,- ul. Dąbrowskiego 163 

, (elektrotechnika przemysłowa), 
i ul. Inżynierska 45 — Technikum 

Mechaniki Precyzyjnej (mechani­
ka maszyn licza.cych) i Tech. Bu­
dowlane ul. Rybaki 17 (instalacji

Podobnie jak w innych la­tach spółdzielnie i Oddział O- kręgowy wydatkują znaczne sumy na poprawę warunków bhp i socjalno-bytowych pra­cowników. M. in. Oddział O- kręgowy posiada już lokaliza­cję, dokumentację projekto- wo-kosztorysową, w oparciu o które przystąpi do budowy 54 murowanych domków cam­pingowych w Mierzynie. Nie­
zależnie od tego Oddział zo­
stał upoważniony przez cen­
tralę „Społem” do złożenia do 
kumentacji na wybudowanie 
w powiecie międzychodzkim 
ośrodka kolonijnego dla 200 
dzieci. W ośrodku tym mają 
być organizowane w maju, 
czerwcu i wrześniu w’czasy dla 
pracowników spółdzielni, a w7 
innych miesiącach — kursy 
szkoleniowe, narady i konfe­
rencje.Podczas ostatnich dyskusji wysuwano także projekty koncentracji w spółdzielczo­ści, która mogłaby zapewnić lepsze warunki rozwoju i do­godniejsze zaopatrywanie skle pów w różne artykuły. Pro­jekty na ten temat są różne i będą ostatecznie przedysku­towane na najbliższym XXXVII Krajowym Zjeździe „Społem”. Br. L.

' Sztandary 
dla ludowcówUroczystości związane z obchodami Święta Lu­dowego i 70 rocznicy ruchu lu dowego zainaugurowano w po wiecie leszczyńskim zebrania­mi otwartymi we wszystkich wsiach. Dokonano na nich pod sumowania osiągnięć i dorob­ku wsi leszczyńskiej w minio­nym okresie, wytyczając za­razem kierunki działania na najbliższe lata w oparciu o programy wyborcze. Ponadto w powiecie odbyło się szereg okolicznościowych akademii z podobnym programem i z bo­gatą częścią artystyczną w wykonaniu młodzieży harcer­skiej i zakładowych zespołów świetlicowych.Szczególnie uroczyście ob­chodzili Święto Ludowe mie­szkańcy Rydzyny, Włoszako­wic i Krzemieniewa. W tych miejscowościach wręczono pię kne sztandary Gromadzkim Komitetom Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, ufun­dowane przez Kółka Rolnicze i członków ZSL. Są to pierw­sze sztandary GK ZSL w po­wiecie leszczyńskim.Z okazji Święta Ludowego wykonano wiele czynów spo­łecznych, dotyczących higie- nizacji wsi oraz dalszej reali­zacji długofalowych robót w zakresie zwodociągowania (Krzemieniewo, Łoniewo, Li­pno, Boguszyn i Włoszakowi­ce) jak również skanalizowa­nia wsi (Bukowiec, Moracze- wo, Wojnicę, Pomykowo, Dąb- cze, Kąkolewo). (R)Obchód Święta Ludowego powiatu wrzesińskiego był skoncentrowany w Miłosła­wiu. W parku na Bugaju ze­brały się tłumy mieszkańców wsi i miasta. Kulminacyjnym punktem wiecu było wręcze­nie sztandaru Gromadzkiemu Komitetowi Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Artys tyczną część obchodu wypeł­niły występy zespołów amator skich, po czym rozpoczęła się zabawa ludowa.

(K. St.)

DA: „Lupeni 1929”; SZAMOTU­
ŁY: „Ślubowanie”; TRZCIANKA: 
„Prolog”; TUREK; „Jumbo” i 
„Skarb w srebrnym jeziorze”; 
WĄGROWIEC: „Ręce nad mia­
stem”; WOLSZTYN: „Viridiana”; 
WRZEŚNIA: „Panienka z okien- 
ka”y

W POZNANIU
CYRK

CYRK „AS” (przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 19.

MU7FA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29, — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne do odwoła­
nia.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — nieczynne.
NARODOWE — zamknięte do 

odwołania.

Trzydniowy międzynarodowy turniej
hokeja na trawie

Tegoroczny, międzynarodowy program rozgrywek Polskiego Zwł>, 
zku Hokeja na Trawie został w ostatniej niemal chwili, nioCna 
zredukowany. Nie doszedł do skutku przewidziany wyjazd d0 Aa, 
glii. Spotkania mają odbyć się w terminie późniejszym. Pierwszym 
międzynarodowym sprawdzianem formy naszej hokejowej czołóww 
będą więc trzydniowe pojedynki na stadionach Poznania.

W dniach 11—13 bm. odbędzie 
się 10 spotkań, wszystkie 2 x 35 
min. Wystąpią reprezentacje Au­
strii Danii, NRD oraz zespół ka­
dry narodowej » drużyna młodzie­
żowa. Walka toczyć się będzie o 
puchary pamiątkowe, przewi­
dziane dla pierwszych trzech ze­
społów w turnieju.

Program zawodów: 11. VI. Boi­
sko WKS Grunwald przy ul. 
Świerczewskiego, godz. 10.30 Pol­
ska I — Polska II, godz. 11.40 
NRD — Austria, godz. 17.00 Da­
nia — NRD, godz. 18.10 Austria — 
Polska II; 12. VI. Boisko KS 
Warta przy ul. Maratońskiej, godz. 
10.30 Dania — Polska II, godz. 
11.40 Austria — Polska I godz. 
16.00 NRD — Polska II, godz. 17.10 
Dania — Polska I; 13. VI. boisko 
WKS Grunwald przy ul. Świer­
czewskiego, godz. 10.30 Dania — 
Austria i o godz. 12.00 Polska I 
— NRD.

14 bm. o godz. 18.30 z okazji 
50-lecia istnienia Stelli w Gnieźnie 
odbędzie się mecz towarzyski na 
Stadionie '»Piastowskim pomiędzy 
reprezentacją Kopenhagi i pier­
wszą drużyną Stelli.

Drużyna NRD awizowała przy­
jazd — 18, Dania — 14 i Austria 
16 zawodników. Do obrony barw 
Polski I zostali wyznaczeni: Woj- 
dylak, Karpiński, C. Kubiak, W. 
Śmigielski, Kasprzyk, Czajka, Wro 
na, Micał, Ptak, Różański, J. Śmi­
gielski, Powałowski, Ziaja, Adam­
ski, Niewiadomski i Ciężki. Do 
zespołu Polski II wyznaczono: 
Górnego, Hyżego, Kokoszkę, Otu- 
lakowskiego, Pawlickiego, Gren- 
dę, Białeckiego, Mrugasa, Wybie­
ralskiego, Bartodzieja, Ciążyńskie- 
go, Juszczaka, Cichockiego, Brozę, 
Smelkowskiego i Stefankiewicza.

(P)

Pierwsze mecze 
Lecha i Olimpii 

o awans
Wielkopolski świat piłkarski po­

kłada wielkie nadzieje w zbliża­
jących się walkach o awans do II 
ligi piłki nożnej. Jak wiadomo, 
z okręgu poznańskiego ubiegać się 
będą o to: mistrz okręgu Lech i 
wicemistrz Olimpia.

Cykl tych niewątpliwie cieka­
wych rozgrywek zinauguruje w 
Poznaniu w sobotę 12 bm. o godz. 
18 na odrestaurowanym stadionie 
na Dębcu jedenastka Lecha. Jej 
przeciwnikiem będzie Lechia ze 
Szczecinka.

Kolejarze przebywali na zgru­
powaniu w Sierakowie, dzisiaj 
przeprowadzą lekki trening na 
murawie w Dębcu. Piłkarze Lecha 
są zdrowi, czują się dobrze.

Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w sekretariacie Lecha przy ul. 
Marchlewskiego 142.

Mecz Olimpii z AKS Bałtyk Gdy­
nia odbędzie się w niedzielę o 
godz. 18 na stadionie golęcińskim. 
Gwardyjscy piłkarze wystąpią w 
swym najsilniejszym składzie.

(x)

Sukces poznańskich 
modelarzy

W Lublinie, na jeziorze Firlej 
odbyły się XII mistrzostwa Polski 
pływających modeli. Uczestniczy­
li modelarze 14 województw. Pier 
wsze miejsce zespołowo zajął Po­
znań, uzyskując 1,325 pkt. przed 
Krakowem — 898 pkt. i Lublinem 
— 823 pkt.

Indywidualnie pierwsze miejsca 
zajęli: w klasie DS Marek Korzłow 
ski Lublin; w kl. D X Romuald 
Bonisławki Gdańsk, w kl. D M 
Jerzy Przybyś i w kl. D 10 M F 
Romuald Albrecht — obaj repre­
zentanci Poznania.

Młodym konstruktorom modeli 
pływających sukcesu ^erdecznie 
gratulujemy.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY —
UNIWERSYTET ROBOTNICZY 

ZMS (Szamarzewskich 89) — „Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Rn- 
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska” — g. 10—17.

PAŁAC KULTURY — „Rzeźby 
rbćzniów Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych”; „Wielkopolska 64” 
(fotografia) i „Rysunki dziecięce” 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii i lalek Pań­
stwowego Teatru Lalki i Aktom 
„Marcinek” — g. 10—20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939-1945 — książki uczą 
i ostrzegają” — g. 10—14.

GALERIA ZPAP — Wystąwa 
rzeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

Leonard Grześkowiak sekretarzem generalnym
PKOI dziękuje 

za pomoc i opieką
W Warszawie obradowało walne 

zgromadzenie Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, które dokonało ans 
lizy dotychczasowej pracy pkoi 
oraz rozpatrywało plany przygoto 
wań do najbliższej olimpiady. ze. 
brani dokonali wyborów nowego 
Prezydium PKOI w którego skład 
weszli: Włodzimierz Reczek, (pre, 
zes), Wiesław Adamski, gen zy. 
gmunt Huszcza i Józef Rutkow 
ski (wiceprezesi), Leonard Grześ, 
kowiak (sekretarz generalny) oraz 
członkowie: Leszek Bednarski, 
told Gierutto, Edmund Kosman 
Jan Kręcielewski, Teodor Dołowy 
Czesław Foryś, Tomasz Lempart 
Kazimierz Malczewski, Jan Mu. 
lak, Andrzej Miller, Zygmunt NaJ 
dowski, Julian Neuding, Wiesław 
Ociepka, Witold Sienkiewicz, Ed. 
ward Sznajder, Zdzisław Straszak 
Tadeusz Ulatowski, Zdzisław Za­
jączkowski.

Nowy sekretarz generalny 
PKOI — Leonard Grześkowiak 
był dotychczas przewodniczącym 
WKKFiT w Rzeszowie, który 
szczyci się pięknymi wynikami w 
rozwoju kultury fizycznej, (b)

Walne zebranie Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, wystosowa­
ło listy do: I sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomułki, prezesr 
Rady Ministrów — Józefa Cyran 
kiewicza, przewodniczącego CRZZ 
— Ignacego Logi-Sowińskiego i 
Marszalka Polski Mariana Spychał 
skiego.

W listach tych uczestnicy Wal­
nego Zebrania PKOI wyrazili, w 
imieniu polskiego ruchu sporto 
wego, serdeczne podziękowanie zf 
życzliwą pomoc i opiekę ze strony 
kierownictwa partii i rządu, be: 
której niemożliwe byłyby sukcesy 
olimpijskie polskich sportowców. 
Wyrazy podziękowania skierowa­
ne zostały również pod adresem 
Związków Zawodowych i Wojsk? 
Polskiego, które wniosły szczegól­
nie duży wkład w przygotowanie 
naszych olimpijczyków oraz uzys­
kane przez nich osiągnięcia. Ze­
brani przekazali równocześnie 
zapewnienie, że nowo wybrany 
Ęolski Komitet Olimpijski dołoży 
starań, aby jak najlepiej przygO1 * * * 
tować reprezentację sportową P” 
ski Ludowej do udziału w przy- 
szlych Igrzyskach Olimpijskich.

1 urządzeń sanitarnych). (1118)

LISZ — Kosmos: „Kasiarz”; 
Oaza: „Starcy na chmielu”; Sty- 
lorre: „Światło na twarzy”; Sy­
rena; „Ród małp” i „Dawid i Li­
za”; KĘPNO: „Samolot odlatuje 
o 9-tej” i „Od Apeninów do An­
dów”; KŁODAWA: „Ten wstręt­
ny celnik”; KOŁO: „Spojrzenie z 
okna”; KONIN — Energetyk: 
„Praski blues”; KOŚCIAN: „Sami 
zakochani”; KROTOSZYN: „Fan­
faron”; LESZNO: „Pechowy Syl­
wester” i „Rancho w dolinie”;
MIĘDZYCHÓD: „Śmierć czyha na 
starcie”; NOWY TOMYŚL: „Od­
wet kapitana Leśza”; OBORNIKI: 
„Statek Emila”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Mały światek Sammy Lee”; 
Słońce: „Nie zabijaj”; OSTRZE­
SZÓW: „Przemytnik z Piemon­
tu”; PIŁA — Iskra: „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo”; Ko­
ral: „Zgliszcza Radopolje”; PLE­
SZEW: „Tylko we dwoje”; RA­
WICZ: „Opowieści w pociągu”; 
SŁUPCA: „Dziki pies Dingo”; 
ŚREM: „Grzeszny anioł”; ŚRO­

PAP

• We Florencji odbyło się to­
warzyskie spotkanie we florecie 
między Polską i Włochami w kon 
kurencji drużynowej. Wygrali P0” 
lacy 18:7. Zwycięzcy wystąpili * 
składzie: Woyda, Kunze, Różyc • 
Franke, Skrudlik. .

• Finały ogólnopolskich igrzy5 
młodzieży szkolnej odbędą się * 
dniach 17—22 lipca w Olsztynie-

• Drużynowe mistrzostwa ko-a, 
sicie (szosowe) okręgu poznańskie 
go odbędą się 23 bm. na szosie ' 
kierunku na Pniewy (start, ® 
znań-Przeźmirowo) na 100 kin c 
seniorów i 50 km dla Juni°r ' 
KS Stomil wraz DKKF1T Poznan- 
Nowe Miasto organizuje sz0S0\ 
wyścig 27 bm. dla niezrzeszonj 
na trasie Poznań-Gądki-P°zn^ 
Zgłoszenia przyjmuje sekretari 
przy ul. Starołęckiej 38.

• II Ogólnopolski Zlot Sku 
rów „Osa” odbędzie się w f 
bliższej okolicy Poznania 1® 1 
czerwca, tj. w okresie tr"fl 
Międzynarodowych Targów 
znańskich.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. BAS,^p 

(ul. Mickiewicza 2, telefon " 
— chirurgia, interna, otolaryns 
logia.

SZPITAL MIEJSKI TM. ST^ 
STA (ul. Szkolna 8,12, teL 5U" 
— okulistyka.

STACJA POGOTOWIA R 
KOWEGO M. POZNANIA n3 
mońskiego 20) obsługuje 
terenie Poznania: wypadki ' 
ne i w miejscach publ-, ’ u;
nagłe zachorowania w (kar­
tel.: 544-44 i 544-45; porady lcK 
skie telefon 637-35.

(ul- 
WOJEW. STACJA PR rr-_06, 

Kościuszki nr 103), telefon »”

APTEKI: Marcinkowskiej p
(czynna całą dobę). DYŻUR 1 
NY: Główna 53 i Starołęc^ a 
POGOTOWIE PRACY: Zi^01 
16 i Plebańska 4.


